Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobote. Co sohote dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożythowii zabawie, Prenume- 
rata Gazety z Dodntilem! Kozma- 
tościami na kwartał, dla odbiera 
jacych w sauym Lwowie 4 zr. 
&8 hr., na pocztamcie lwowskim 
S zr. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztantach Szr.36 kr., mon.konw. 
Frenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle eo kwartalna. 


GA. . E T. A. 
WOW SK A. 


Dodatek do Gazety Łwowshiej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Da- 
datku płaci sie od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) za 
pierwszy raz 3 kr., a 28 każdy 
nastepujaey raz tylko po 4 112 hr. 
mon. konw- Za większe litery płaci 
się wedłe tego, ile ua zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwovrskiej 


a przyjmuje tylko franhowane listy. 


Sobota N. A. Stycznia 1845. i Ba 
LUST — ͤ — — by * 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Dzień- 
niki opozycyjne nie spuszczają z tonu. 

Anglija: Pogląd na upłyniony rok polityczny 
1844. 

Francyja: Obawa nowych zabiegów Łudwika 
Napoleona. — Itsiaze Gaston de Montmo- 
rency. * 

Nowiny. (Sprawa wstrzemieźliwości w Galicyi.) 

Domy ochrony po wsiach. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 
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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
i BHiszpanija. 


Na posiedzeniu kongresu dnia 16. grudnia 
zezwolono na pensyja dla wdów po pozostałych 
w walce z buntownikami w Hueska oficerach, 
a potóm odczytano sprawozdanie komisyi o do- 
tacyi duchowieństwa; pomienione sprawozda- 
nie jesť dla rządowego wniosku pomyślne. 

Dziwna rzecz, Że ciagle jeszcze wychodzą 
dzieńniki opozycyjne, które bynajmnićj nie 
spuszczają z tonu. Tak np. El Clamor Publico 
w numerze swoim z dnia 40. grudnia mówi: 
»Wkrótce niepodobna będzie żyć dłużćj w tym 
nieszczęśliwym kraju: „nić ma tu, ani rzadu, 
ani społeczeństwa. Półwysep ten zamienił się 
w. gniazdo nieszczęść, traceń i dumy. W chwili, 
w którćj w hotelu jenerala Narvaez pelnemi 
garściami rozsypywano złoto i wszelkie pro- 
dukta azyjatyckiego zbytku, gdy przy odgłosie 
muzyki głaszczacój uszy wyprawiano skoczne 
tańce, płynęła hiszpańska krew w Logronio, 
w Aragonii, wśród hulanki myślano o nowćj 
fizyladzie. Jednakże dotychczas mała jest na- 
dzieja , aby ten system istoinie złagodzono. 
Temi dniami przyjechał tu powóz z szescia 
trupami domniemanych złoczyńców, których 
miejskie gwardyje zabiły, ale kio oni sa, nie 
można się dowiedzićć, 


Wielka Brytanija i Irlandyija. 


Z Londynu dnia 21. grudnia. Zbliżamy 
się do świat Bożego Narodzenia, które »wraz 
z dwunastą nocy« az do stycznia się rozciagaja; 
jestto karnawał Anglika, który przy posepnym 
swoim klimacie w ogólności, przynajmnićj 
wtćj porze roku, więcćj uciechom domowym 
się oddaje. Rok polityczny možna więc uwa- 
zac za skończony. Zaszlizesmy daleko? Gdzie- 
żeśmy właściwie stanęli? Hwestyja ta zasłu- 
guje tém bardzićj na odpowiedź, ileże w Au- 
glii, jako w państwie świata, odbija się najdo- 
kładnićj jak w źwierciedle dzisiejsza nasza cy- 
wilizacyja. Średnia klasa odniosła zwycieziwo; 
Żegnaj poezyjo i fikcyjo wszelkiego rodzaju ; 
wszystko dzieje się rozumnie i pożytecznie, 
ale téz i prozaicznie , interesownie , materyjal- 
nie. Czy nam się to podoba, czy nie; ale tak 
jest w istocie, owoż nic nam nie pozostaje, jak 
tylko sie do tego losu zastosować. Tak co do 
zagranicy jak i wewnatrz kraju powinna być 
Anglija naszym przedmiotem , a zatóm pierw- 


szćm pytaniem będzie: jak stoi dyplomacyja 


angielska? Przed rewolucyja francuzka była- 


osobista, dworska dyplomacyja; ta już prze- 
mineła. Teraz panuja interesa, wlaściwćm , 
dyplomatycznóm vademecum jest ekonomija na- 
rodowa. Francuzi chca jeszcze "utrzymywać 
średnia drogę i uważają konieczność ludów jako 
rzecz historyczną — Guizot i Thiers obaj 
sa dziejopisami ; — ale my jesteśmy wyżsi i 
nad te rzeczy; stanem panującym jest u nas 
stan kupiecki, a zagraniczną polityka Anglii 
jest jeszcze tylko polityka handlowa. Wyjaśnia 
się to już poczęści z szczególniejszćj naiury 
tutejszćj ekonomii państwa: arystokracyja ziem- 
ska, która aż do bilu reformy stanowiła usta- 
wy, użyła swej władzy do włożenia ciężarów 
państwa na stan handłowy, to jest na średnia 


klasę, ata znowu zwalila je z siebie na zagra- 


nice, to jest na całą reszte świata, która od 


Anglii towary kupuje i za gotówkę kupować musi: 


A więc głównóm źródłem, z którego ciężary. 
4 


2 
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państwa się opędzają, są cła; wszakże ta mno- 
gość pieniędzy, która tu jest nagromadzona, 
nie urodziła się w naszym kraju, owoż śmiało 
powiedzićć możemy, że nawet te stosunkowo 
nieznaczne , ;stałe podatki opędzane sa z tego 
jak strumień płynacego haraczu, który Anglija 
ma zagranicę włożyła. Ale pozostaje nam jesz- 
cze nierównie ważniejszy punkt do rozważenia. 
Nie jedna wielka rzecz dzieje się w świecie, 
byleśmy się jćj tylko przypatrzyć chcieli. — 
Wschodnio-indyjskie państwo z swojemi 127 mi- 
lijonami mieszkańców nie jest drobnostka ; 
niechże jakie inne państwo pochlubi się 
tak ogromna posiadłością, mówimy posia- 
dłościa, która nie tak jak Algieryja żąda za- 
wsze od ojczystego kraju nowych ofiar w pie- 
niadzach i ludziach? Dotychczas, można je- 
dnakże powiedzićć, że Anglija najszczególnićj 
zajınowala się rozszórzeniem , zaokragleniem i 
usadowieniem się w tćj posiadłości. — 
wiodło się szczęśliwie, owoż Wschodnie Indyje 
wywićrają teraz wpływ także i po za obręb swego 
kraju. Piérwsza pröba.do tego była wyprawa 
do Afganistanu, od którego tylko dla tego od- 
stapiono, ponieważ podbój się nie wynagradzal; 
jeszcze nie nadeszła właściwa pora. Natomiast 
jak niezmierne rezultaty osiagnieto na przeci- 
wnćj. stronie, to jest w Chinach. To całe ogrom- 
me państwo, większe jeszcze iniż Wschodnie 
Indyje, otworzone angielskiemu handlowi? Na 
kogoz po nićm przyjdzie kolćj? Turcyja ma 
piekne kraje, które dla Wschodnich Indyjów 
dałeko lepićj sa położone, niż ubogi Afgani- 
stan i Persyja: np. ziemia nad Eufratem i Egipt. 
Mając takie przedmurze, jakićm sa Indyje 
Wschodnie, któryż naród zdołałby te kraje od 
angielskiego wpływu uwolnić P Wschodnio - in- 
dyjska polityka stanowi węgielny kamień do 
zamienienia augielskićj dyplomacyi na dyplo- 
macyją handlowa; potęga Anglii zasadza się na 

osiadaniu Wschodnich Indyjów, a z potęgi 
Wschodnich Indyjów może znowu Anglija tylko 
przez to ciagnad stałe korzyści, iż tćj potęgi 
ma swój handel użyje. Gdy w przeszłym tygo- 
dniu, który tu powszechnie uważają za zakoń- 
czenie politycznego roku, nadmieniono . . 
nie o tych wszystkich przedmiotach , któremi 
się teraz zajmować chcemy, wiadomo, Ze się 
odbyła uczta, na którćj ta nowa polityka zu- 
pełnie wystapiła na jasnia. Pomieniona ucztę 
dano na cześć Henryka i*ottingera, 
chińskiego dyplomatyka: I któżto byli ci, któ- 
rzy go fetowali i uwielbiali? Oto »Panowies, 
kupcy ze starego miasta Londynu City. Odda- 
wano mu pochwały, podobnicź dowódzcom 
floty iladowego wojska; oni dopelnili swój po- 


winności, oweż stan handlowy z pochwała gła- 
szcze ich po ramieniu. Ale nierównie ważniej- 
szą rzeczą była obecność dwóch ministrów 
spraw zagranicznych , pod którymi wojna z Chi- 
nami była rozpoczęta i ukończona. Za czasów 
Napoleona, któregoż angielskiego ministra 
obchodziło stare miasto City? Lord Aber- 
deen i lord Palmerston obaj musieli 
przybyć, i aczkolwiek najzaciętsi przeciwnicy, 
musieli jednak dobrze się zachowywać a nawet 
jeden drugiemu grzeczności prawić; jestto po- 
wszechnym zwyczajem na całym świecie, iż 
w obec Pana muszą służalcy powSciagad się od 
słów obelzywych, których sobie w jego nie- 
obecności pozwalają, i cała swoję uwagę mu- 
szą jedynie na to zwrócić, aby się jemu przy- 
podobać. Cóż może być lepszym dowodem 
tćj odmiany jak właśnie ta uczta” Minister 
spraw zagranicznych nie przewodzi już , musi 
on się stosować do handlowego stanu, a wartość 
jego polityki mierzy się jeszcze tylko korzy- 
ścia i pożytkiem, jaki dla handlowego stanu 
pozyskać umić. Ci, którzy wyprawili tę ucztę, 
bylito torysowie handlowego stanu, owoz 
w ogóle dyrektorowie kompanii wschodnio- 
indyjski&j i osoby mające udział w handlu Azyi 
południowćj sa zwykle torysami, gdyż oni po- 
trzebują ministrów więcćj niź drudzy, i w kwe- 
styi dotyczaącćj zniżenia cła zbożowego nie bar- 
dzo są interesowani. Przeciwnie zaś ligę na- 
leży, anawet potrzeba uważać za demokracyja 
stanu handlowego. I liga miała także zeszłego 
tygodnia swe zgromadzenie, owoż z nią wsie- 
pujemy w wewnętrzne stosunki kraju. Nad- 
mienilismy, że tych, którzy byli na chińskićj 
uczcie, co do wiekszćj liczby należy torysami 
nazywać; owoZ oni poważają tylko taka dyplo- 
macyja, klóra im koryści niesie; cóż teraz 
pomyślą sobie demokraci o pożytku takićj dy- 
plomacyi? Cobden, który zawsze ma to 
w uściech, co wsercu, drwił sobie ztych dy- 
plomatów chińskich. Podług jego zdania nie 
potrzeba nie innego, jak tylko, aby Anglija nie 
troszcząc się bynajmnićj o to, co czynia inne 
narody, zarzuciła zupełnie swój system zaka- 
zu, a wszystko inne [abrykantom w rece oddała, 
to znaczy, gdy raz będzie zaprowadzona wol- 
ność handlu, wtedy nie potrzeba już Zadndj 
a nawet terazniejszćj dyplomacyi, aczkolwiek 
ona okazuje się tak bardzo handlowemu sta- 
nowi uległa. : Oprócz tego, wyrzekł Cob- 
den także kilka ważnych prawd, które za 
granica na uwagę zasługują. »Chinczrliome, 
rzekł on, »wpojono bardzo dobrze zasady 
wolnego handlus (dła Bonaparte, arma- 
tami). ale cóż Aoglija uczyniła dla Chińczeków?= 
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Canning mówił raz o holenderskićj wzaje- 
mności handlowćj, któraby była całkiem tyl- 
ko na jednćj stronie, ale nienaleZalozby wła- 
ściwićj taka wzajemność handlowa, angielska 
nazwać ? Brazylija umiałaby w tćj mierze coś 
powiedzićć, a jeżeli z Chinami w takiż sam 
sposób się obejdziemy, tedy Chiny mogą z eza- 
sem takiegoż samego doznać losu. Ale zdanie 
Cobdena zasługuje najszczególnićj o tyle na 
uwagę, ileże ztąd jasno się okazuje, Ze lud 
temu przebiegłemu i chytremu systemowi An- 
glii całkiem jest przeciwny; prawda, ŻE to za- 
lezy od okoliczneści, cudzoziemey otrzymali 
naukę i nie są już tak niewinni i dobroduszni 
jak przedtóm, a przytóm stosunki te odwleka- 
ją także na dalszy czas ustawy zbożowe , które 
dotąd zniesionemi, nie będa, dopóki jest je- 
szcze z czego pociągnąć, dopóki jeszcze han- 
del i ekonomija państwa obcemi ofiarami za- 
silać i napełniać można. AZ teraz dopićro 
można całkiem przejrzćć stanowisko i taktykę 
ligi przeciwnćj ustawom. zbożowym. Anglik 
epröcz tego ma dość twardy słuch z natury, 
przytóm dawnicjsza polityka wewnatrz kraju 
zależała najszczególnićj na tóm, aby nic nie 
odmieniać i na najmniejsza koncessyją nieze- 
zwalać, wyjąwszy wtedy, gdy niebezpieczeń- 
stwo dłuższego wzbraniania udowodnione bę- 
dzie demonstracyją formalnćj rewolucyi, po- 
wszechnego powstania. O'Co n nell został po- 
części ofiara téj, Ze tak powiemy, w Anglii 
konstytucyjnćj konieczności. Katolicka eman- 
cypacyją zczwolono tylko z obawy przed po- 
wstaniem, i tylko przezto, że on znowu wten 
sam sposób próbował, udało mu się obudzić 
powtórnie uwagę na zażalenia Irlandyi, jeźli 
mie w ministeryjum, to przynajmniéj w naro- 
dzie. Ale teraz, z powodu zmienionych sto- 
sunków, juź się nie obawiamy ani O’Connella 
ani Irlandyi, 1 drwimy sobie jak z piér- 
wszego talk z drugićj — prawda Ze w zaśle- 
pieniu, gdyż mogą znowu nadejść groźniejsze 
stosunki. Ale co na teraz, tak się mają u nas 
rzeczy. 


Franc;ja. 


Z Paryża dnia 24. grudnia. Hxé- 
lewskie rozporządzenia zawićrają nową orga- 
nizacyją ministeryjów spraw wewnętrznych, 
budowli rządowych, handlu i rolnictwa, pu- 
blicznego oświecenia i finansów. Pomienione 
rozporządzenia ściągają się do osób biur mini- 
steryjalnych, =... 

Rząd zdaje sie cbawiać nowych zabiegów 
Lud wi k a Napoleona; w zamku Ham po- 
dwojono Środki ostrożności; mówia, że lisigz e 


porozumiał się z partyją radykalna i Że się 
zrzekł wszelkich swoich uroszczeń pretendenta. 
Ogłoszone pamiętniki jenerała Montholon 
mają służyć za manifestacyje. Alexander 
Dumas, który redaguje tememoary, powrócił 
z Ham, gdzie jenerałowi Montholon na ra- 
chunck od dzieńnika zawiózł 44,000 franków, 
jako pićrwsze honoraryjum il codzień bywał na 
obiedzie u Ludwika Napoleona. 
Isiaze Gaston de Montmorency,ska- 
zany, niedawno przez sad policyi poprawczćj 
na karę pieniężna i więzienie, ogłosił nastę- 
pujace pismo w dzieńnikach: »Z Paryża, 
19. grudnia. Dzisiaj upływa termin, w prze- 
ciągu którego powinien być założony rekurs 
przeciw wyrokowi, który na mnie wydano. 
Wielu moich przyjaciol, mianowicie takich, któż 
rzy niegdyś byli członkami trybunałów sprawie · 
dliwości, nalegało na mnie usilnie, abym pod- 
dał pod roztrzasnienie zapadiy na mnie wyrok, 
który nawet po zbogaceniu, jakie ustawodaw- 
stwo tego kraju otrzymało we wrześniu 1845, 
uzasadnić się nie da. Co do mojćj osoby, ni- 
gdym o tóm nie wątpił, iż rzad wreszcie do- 
pnie mego skazania, do którego tak wielkie 
przywiązuje znaczenie, a którego w niepodle- 
głym sadzie przysiegłych osiagnać nie mógł. 
Nie sądzę też, abym mu miał wzbraniać dłu- 
żćj tego zadowolenia. Przestaje zatóm na od- 
wołaniu się do opinii powszechnćj ; ona to 
jest najwyższa instancyją, która się nieda oma- 


-mić ani co do ważności czynionych! mi za- 


rzutów, ani też co do wypadków, które wy- 
toczenie procesu poprzedziły i za powód slu- 
Żyć musialy.- Opinija powszechna pojęła już 
zamiary tych ludzi, którzy szczegółowa tyra- 
nija i systematycznem dręczeniem (par la ty- 
ranie de détail et un systeme suivi de Iracus- 
series) zmierzaja do samowladztwa, bedacego 
celem ich Życzeń. Mialbym sobie za szeze- 
ście, gdybym mógł wnosić, iż tak nieznacznym 
powodem i kosztem nie wielu dni wolności, 
przyczynię się także po części do oświecenia 
Francyi, wzgledem przyszłości, jaką jéj ci lu- 
dzie przygotowują. Gaston de Montmo- 
rency. 
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TWEPTYWW HEH TO W © 
Sprawa wstrzemiężliwości w Ga- 
licyia 
(Nadesłane.) 


Czytajac w Gazecie lwowskićj "doniesienia o 
rozkrzewiajacóm się Towarzystwie wslrzemię- 
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śliwości, nie godzi się zamilczóć o włościani- 
nie nazwiskiem Szykuła, który w tćj spra- 
wie nader czynny miał udział. Człowiek ten 
urodzony w obwodzie przemyskim we wsi Pi- 
skorowicach dziedzicznićj hrabiów Zamoj- 
skich, i tam ciągle zamieszkały, od swojćj mło- 
dości odznaczał się zawsze enotliwćm postępo- 
waniem, uczuciem religijnćm i rzadkim roz- 
sadkiem. Doszedłszy wieku 71 lat, przy czer- 
stwóm zdrowiu, przemyśle i pracy ujrzał się 
w dobrym bycie; a idąc zawsze za popędem 
swćj szlachelnćj duszy, ofiarował część swego 
majątku na ozdobienie drogiemi przyrządami 
cerkwi miejscowćj, na wymurowanie kaplicy 
(w dowód czułćj pamięci zgasłego ska) a 
szczególnićj na wsparcie w czasach krzytycz- 
nych biódniejszych włościan. — Te wzniosłe 
uczucia zjednały mu w gromadzie tak wielkie 
zaufanie i miłość, Że każde jego słowo jest 
tam prawdziwą wyrocznią, czego mieliśmy w 
iym czasie jawne dowody: Kiedy bowiem w sg- 
siednich włościach lud się ociaga z przystapie- 
niem do zbawiennego towarzystwa wstrzemię- 
źliwości i tworząc rozmaite fałszywe domysły, 
waha się zbliżyć do tak świętego celu, — tym- 
ezasem we wsi Piskorowicach za Szcze- 
gólnóm staraniem tegoż włościanina 8 zy K u- 
ły, na pierwsze wezwanie tamtejszego Parocha 


księdza Chomickiego, włościanie szli gro- 
madnie do Świątyni Pańskićj w celu składa- ` 


nia przysięgi wstrzemięźliwości. Jakże rozczu- 
lajacy był widok patrząc na starców, kobićty 
i dzieci spieszacych na wyścigi do świętych 
progów z tém przekonaniem, że tam złożone 
śluby zapewnia im szczęście doczesne i wie- 
czne. — Z jakaż czcią patrzałeś na cnotliwe- 
go Szykułę, który z prawdziwą gorliwością 
dawnych apostołów, małą liczbę mnićj chęt- 
nych prostą lecz jędrna wymowa naprowa- 
dzał na drogę prawdy, i wkrótce w nagrodę 
swych usiłowań, ujrzał z radościa, całą wieś 
zginajaca kolana dla dopełnienia ślubów wstrze- 
mięźliwości przed ołtarzami Pańskiemi. 


Jeżeli ludziom wyzszéj oświaty składamy hoł- 
dy szacunku za rozkrzewianie zbawiennych 
naulc,, jakąż wdzięczność powinniśmy nieść 
człowiekowi, którego popedem do tak chlub- 
nego czynu było. jedynie poczciwe serce | — 
Dla tego i tych: parę liter chociażby nawet wei- 
snęły się pod twoje slomiana strzechę, nie 
zrobia tam Żadnego wrażenia , bo twoja dusza 
poczciwa, dalcka od poxlasków wielkiego świata, 
zna tylko nagrodę w chwili dobrego czynu. 
Jakkolwiek badź, przyim od nas io szezóre wy- 
"znanie, żę za twój szląchctny postępek z pra- 


N 


wdziwa radością wlozylibysmy na twoje sędzi- 
we skronie wieniec obywatelskićj zasługi. — 
S. H. 


Domy Ochrony po wsiachs 
(Nadesłane z obw. Rzeszowskiego.) 
Czytając w Gazecie Lwowskiej Nrze 142 r. z. 
odezwę do obywateli ziemskich o zakładanie po 
wsiach Instyluldow Ochrony dla małych dgieci 
pełna serca i rad szlachetnych, pomyślałem 
sobie, Że na dopełnienie niejako tegoż, warto 
obszćrnićj o tem pomówić. Mam bowiem to 
przekonanie, Ze niómasz zbawiennicjszćj i sil- 
niejszćj dźwigni ku cnocie i moralności, jako 
tóz ukształceniu naszego prostego ludu, nad 
Domy Ochrony dła małych dzieci po wsiach: 
Pićrwszym założycielem domów ochrony był 
szlachetny Owen w Anglii r. 1816. — Przy 
pomocy światłych i o dobro ludu gorliwych 
mężów, jak Brougham iinni, myśl ta Owe- 
na wzrosła i niezaprzeczone owoce wydała. 
Znajduja się one teraz po wszystkich wielkich, 
osobliwie zaś fabrycznych miastach w Anglii, 
Ameryce, Francyi, Hiszpanii, Holandyi, Włoch, 
i Ausiryi, a w Niemczech i po wsiach. Nie- 
potrzebujemy tu powtarzać tego, co w tćj mie- 
rze dzieńniki Biblijoteka warszawska zr. 1842 
i inne pisma dostatecznie wypowiedziały. 
Domy Ochrony sa w istocie owym wybit- 
nym pojawem ducha czasu, oznaczajacym miej- 
sce na wielkićm, powaznem ciele ludu, cićr- 
piace i ulćczenia potrzebujące, — i jakoby 
przeczuciem odrodzenia i powstania z dzikości 
i ciemnoty, w którą lud prosty od dawna za- 
padł. Pańskie dziecko od zapłodzenia do uro- 
dzenia, od piersi do pełnoletności otoczone 
straża, staraniem, troskliwoscia, niańkami, 
bonami , guwernerami, mentorami i tym po- 
dobnémi satelitami, ciągłą różnćj zaprawy na- 
uka karmione bywa, — a chłopskie, skoro się 
czołgać pocznie, wnet go matka odpycha, bo 
jój i tak rok cały w pracy przeszkadzało, bo 
i zwierze z największa czułościa podkarmiw- 
szy rodzaju swojego zyjatek, wnet dlań obo- 
jętnieje i przystępu mu do siebie rogiem, no- 
gą, kcm, pazurem lub łapą zabrania. Czołga 
się koca zićcię, własnemu przemysłowi Zo- 
stawione , w ulicznym prochu się tala, chału- 
py podpala, opieka się lub oparza, albo za- 
mknięte podczas Żniwa w chałupie w konwul- 
syjnych krzykach się zachodzi dotąd, aż go 
matka lub ojciec do blizniaczköw gesi, trzo- 
dy, bydła lub innćj jakićj posługi nie wezwie. 
1 dopićwo gdy złego przykladu, zgorszenia, 
dzikości, uporu, kwuabrności, złości i wszel- 
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kiego złego do syta się obierze, dopićro wie- 
dy i to nie zawsze i nie wszędzie, wołają go 
do szkoly, bez uwagi, Ze właśnie wtedy poed- 
chowane dziecko, przestawszy być ciężarem 
najpotrzebniejsze dla domu rolnika, że wiedy 
chłopską swoją edukacyję , · jużby właściwie 
skończyć było powinno. Nie jestzeto oczywi- 
sty anachronizm cywilizacyi? Cóż z takićm 
dzieckiem w szkółce począć przez czas tak 
krótki, przez który się tam meczy. ) 

O jakze słusznie powiedział Kraszewski 
(Latarnia czarn. T. II.): »On juź dojrzał, nie 
»odrosłszy od ziemi; on wszysiko wić „i nicze- 
'»go nie ciekawy wkrótce, a wszystkiego za- 
»zdrośny. A nikt, nikt nie powiedział mu je- 
»szcze co dobre, co złe; on dobre tłumaczy 
skorzyścia, a złe cierpieniem, posłuszeństwo 
strachem, miłość potrzebą. 0 bićdne, sto- 
»kroć bićdne dzićcie— i dziwujecie się potćm, 
»że ze sta wyrastających samopas dziko, jak 
»chwasty pod płotami dzieci, wyrośnie dzie- 
»sięć ostów i pokrzyw? Dziwcie się raczćj, że 
»same osty i pokrzywy nie rosna.« 

Jeżeli zaś w moralnym względzie takie, z za- 
niedbania małych. wiejskich dzieci, urastają 
smutne pojawy, to w fizycznym daleko smut- 
niejsze; albowiem mimo Żywotność i silność 
erganizmu daleko więcćj dzieci wymićra mię- 
dzy wieśniakami, niż w klasie cywilizowang] , 
bo ta z daleko większym starunkiem około 
płodu swego chodzić może. — 

Dam na to bardzo matematyczne dowody: 
W przeciagu lat dziesięciu urodziło się w pe- 
wnej wiejskićj z 2670 dusz składającćj się pa- 
rahi 1195 dzieci.*) W tymże samym lat okre- 
sie umarło razem 916 osób, między którómi 
było dzieci do lat dziesięciu 543. Zostało tedy 
przy Życiu z powyźszćj summy urodzonych 
tylko 652. Niechże mi kto pokaże, że obok 
nikléj u cywilizowanych, a silnćj u chłopków 
organizacyi śmiertelność równa? lub że 2 u- 
rodzonych owiec, cielat , koni lub prosiat (wy- 
jawszy zawsze nadzwyczajne wypadki zarazy, 
pomoru it. d. jakich w owćj paralii w prze- 
ciagu tych lat 10 na ludziach nie było) prawie 
połowa odejść powinna? Dobrzebyśmy wyszli 
na naszóm gospodarstwie !— Niebyłażby to tyl- 
ko psotna gra natury, która wszystkiemu sprzy- 
Ja, A tylko ludzi przedwcześnie tak na miazgę 
ścićra? Cóż prócz zwykłych wyjątków tylu 
istotom i takićj produkcyi do Życia i pomno- 
Żenia zaludnienia przeszkadzało? Jeszcze bo- 
leśniejszym stanie się dowód, gdy zważymy, 


*) Prócz nieżywo - urodzonych, których razem było 
10, a których tu do. rachunku nie bierzemy. 


że między tylu zmarłómi dziećmi juź podeho- 
wanych wyrostków od 4 do 10 lat było 93; bo 
trzeba wiedzićć, że do lat 4 najwięcćj dzieci 
wymiéra, że zatóm z pomiędzy wyliczonych 
tu żyjących dotąd 652 dzieci jeszcze dużo wy- 
mrze. Wymrze tćż dosyć i takich, co przeży- 
ja lat 10 i wieleż ich zostanie w wieku, w 
którym zwykle zdolni są do propagacyi ? — 
Ziważyć téŻ i to należy, że dzieci nieprawego 
łoża z powodu jeszcze większega zaniedbania 
najczęścićj całkiem wymiéraja. Dlatego u nas 
zaludnienie tak żółwim krokiem postępuje. 

Otóż tu okazuje się w całym blasku swoim 
zbawienność domów Ochrony dla małych wiej- 
skich dzieci — tych prawdziwych kolebek, aka- 
demij i wszechnic chłopskich, o których dziś 
tyle mówią i pisza, które powszechnie nawi- 
dzają, dla mody chwala, a nie zaprowadzajal 
Nie potrzeba sądzić, Że te wzorowe zakłady 
za granica, we Lwowie it. p. na wsi nie 
dadzą się uskutecznić; wszak mamy już pie- 
kne przykłagy.*) Owszem lada chata, do któ- 
re chłopek nawyld, z którćj do śmierci nie 
wyjdzie, lada ogródck i trawnik, lada para 
korcy zboZa, lada rozsadniejsza choćby prosta 
i właśnie prosta kobićta lub prosty jaki czło- 
wiek, dziad, inwalid, już” ka dostateczni 
na zaczątek dzieła; byłe pan dziedzic i ksiądz 
pleban do tego przychylić się raczyli. A gdyby 
i matka, siostra lub inna jaka plebańska kre- 
wna takowóm zatrudnieniem się, pełnóm szla- 
chetności i poświęcenia się , przypomniała nam 
dzisiaj pićrwiastkowe czasy chrześcijaństwa, 
kiedyto zacne matrony przy kościołach mini- 
steryja duchowne sprawowały? Nie poezyja, 
nie marzeniem o czynach zamierzchłych wie- 
ków, lecz najwznioślejszóm bylobyto uoso- 
bieniem wielkićj, boskićj idei chrystyjaniz- 
mu towych słów: „Pójdźcie do mnie maluc- . 
cy, wasze albowiem jest. królestwo niebieskie.e 
wasz świat, co się w was i przed wami roz- 
wija. — Gdzie nióma kościoła, nióma dworu, 
tam są folwarki, sa ekonomowe, leśniczyne, 
wójtowie, pod których nadzorem ten narybek 
mógłby zostawać. ; 

Po miastach i miasteczkach, gdzie są kla- 
sztory, mianowicie żeńskie, instytuta sióstr 
miłosierdzia, szpitale, szkółki lub inne cze- 
stokroć puste budynki, tóm to łatwiejszą by- 
łoby do uskutecznienia rzecza. 

Choćby te dzieci początkowo razem tylko. 
były i razem się tylko bawiły pod dozorem,. 


*) Nie chodzi tu właściwie o nic więcej, jak tylko 
o ochronienie dziatek od mnogich wypadków i œ 
jakie takie ich prowadzenie; bynajmnićj zaś o; 
rozdelikacenie. 
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już niezmierna z tąd korzyść co do ich zdro- 
wia, a tém bardzićj, gdyby ich dozorca lub 
dozorczyni stosowna obchodzenia się z nićmi 
instrukcyją odebrała, gdyby te zakłady za pod- 
stawe szkółkom parafijalnym służyć i z nićmi 
złączone być mogły, tak co do budynków ile 
możności, jak co do następstwa w dozorze, 
usłudze , prowadzeniu i nauce. 

Hiedy ku wygodzie arendarzy (bo zaiste nie 
podróżnych) i dla zysku z zapitego chłopka 
ogromne karczmy stawiamy, kiedy dla przy- 
chowku owiec lub bydła sto i więcéj łokciowe 
budynki jak z płatka wywinięte wznoszą się, 
kiedy wreszcie obywatelki na inne poza obrę- 
bem ich dóbr bedace dobroczynności zakłady 
znamienite składki i towarzystwa tworzą ; toć 
i dla przychowku ludu, który w tych karcz- 
mach ostatni grosz swój składa, koło tych 
elcktów i tego bydła chodzi i na Jejmość 
pracuje, który naszym własnym jest ludem, 
kilku-łokciowćj izby, ezeladnićj strawy i sło- 
my na pościółkę nie powinniśmy Żałować, 

Wszystko jest dobre, skoro dobre; ale są 
rzeczy dobre i dobre, dobre i lepsze. Cena i 
wartość dobroczynności bardzo sa względne. 
Ofiarować mnićj więcćj, ażeby być uznana za 
członka Towarzystwa dobroczynności, w Gaze- 
cie być wydrukowana, dobroczynnościa swoją 
podsycać i uprzywilejowywać stagnacyjne ubó- 
stwo, a chwilowo podupadłego wspićrać dat- 
kiem, ażeby sie od razu wygramolił i wiecćj 
wsparcia nie potrzebował, a po macierzyńsku, 
po patryjarchalnemu (boć to ten jest stosunek 
dziedzica do chłopka) dbać o własnego pod- 
danego, to wielka różnica! Teoryja dobroczyn- 
ności, zdaje sie u nas być w wielkićm obała- 
anuceniu; bo nie wkorzeniła się w doświad- 
czenie, lecz uciekłszy z czasów zygmuntow- 
skich komnat, pływa na gazach sentymental- 
nych cywilizacyj. 

Piérwsze w prawdzie kroki z naszym ludem 
zawsze są trudne ; bo lud nasz niedowierzają- 
cy, tysiac razy zawiedziony, podejrzliwy i pło- 
chliwy. Ależ kiedy ospę, co mu dziatwę jego 
kalóczy przyjał i uznał, toć i to da się zro- 
bić, byle mu wprzód choć materyjalng stronę 
zakładu odsłonić. Chwila do tego najstoso- 
wnicjszą jest czas przednowku i Żniwa, kiedy 
głodne i pracujące matki sarae nie wiedza, co 
sobie z drobnemi dziećmi poczać. Niechaj je 
choć natenczas, choć odbićdniejszych weźmie 
pod swoja opiekę i nadzór pani diedziczka i 
ksiadz pleban, a rzecz będzie skończona, bo 
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użytecznościa swoja uspokoi, i możniejszych 
gospodarzy do składki na swe dzieci i do po- 
wierzenia ich zwabi. 

Koszta roczne zakładu Ochrony, jakie wyż 
wspomniony artykuł w Gazecie N. 142 r. z. 
wylicza, w cale nie sa wielkie, a ja powia- 
dam, że je gdzieniegdzie nawet połówka opę- 
dzić będzie można. Osobliwie teź ten nie 
ulęknie się przed nićmi, komu serce wskaże 
tę drogę dobroczynności i świętych obowiaz- 
ków obywatelskich. Choćby też o jednego słu- 
ge próźniaka, o jeden czćpek lub inna jaka 
szmatkę mnićj było za to w domu, czy to tak 
wielka ofiara, piękne, dobre Panie? Znalazłem, 
że w tćj samćj, o którćj wspomniałem, z 2770 
dusz złożonćj parafii, tylko 365 dzieci od 2 do 
7 lat (włącznie) znajduje sie; wypada tedy na 
100 dusz nie więcćj jak 13 lub 14, do domu 
Ochrony uzdolnionych dzieci. Odliezmy od 
tych choćby połówkę, która z rodzinnych lep- 
szych stosunków nie będzie potrzebowała po- 
dobnego wsparcia, — wieleZ zostanie w domu 
Ochrony? — Pojedyńcza atoli chęć bez po- 
łączenia się z cudza ſpomoca nic trwałego nie 
dokaże; wysili się z czasem lub omdleje. Po- 
znano to za granica i dla tego na każdą rzecz 
są tam stowarzyszenia, assocyjacyje. 

Zdaje się, Że szlachetne obywatelki i panie 
nasze pojęły już nickedy te myśl szczytną 
Owena i przejęte są najszczórszemi chęciami 
dla tych, których losniżćj nich postawił. Wićm 
albowiem, że w obwodzie Rzeszowskim, 
zawiazać się ma towarzystwo, celem którego 
będzie właśnie zaprowadzenie Domów , Ochrony 
nie tylko w mieście obwodowóm, ale i po 
wsiach. Statuta tego towarzystwa maja być 
niebawem wygotowane i władzy rzadowćj do 
potwierdzenia przedłożone. Odbyło się już 
nawet niedawno wstępne do tak szlachetnego 
zamiaru posiedzenie w Rzeszowie, na któróm 
zgromadzone były pp. Ha bogowa, Tys 2- 
kiewiczowa, Szymanowska, Lede- 
rerowa, Langowai t, p. |— Proboszcz 
miejscowy ma być sekretarzem Towarzystwa, 
a wyższa opieka nad nićm poruczoną będzie 
znakomitćj dostojnościa i wiekiem osobie. 
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TEATR POLSI. 


W poniedziałek: Dymitr i Maryja, czyli: Wróżba £ zem- 
sta, trajedyja romantyczna w 5 aktach, prze” 
J. Korzeniowskiego napisana. (Pićrwszy 
występ jpanny Ceneckićj młodszćj. 


TE TEN WER: 8 a 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 1. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frahsiszka Krattera. 
(Drukiem Pjotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod Nadıw.) 


n 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 2. Gazety Lwowskiej. 


DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 


( Cena w monecie konwencyjnej.) 


JULIA SG OTZALKOWSKIEJ, 

w gch tomach, na pięknym welinowym papierze, 
NAKŁADEM AUTORKI x 
WYJDĄ W TŁOCZNI WAWRZYŃCA PISZA W BOCHNI; jeść 

których część piórwsza zajmuje już prasę, a następne przygotowane do druku 
WYJDĄ NIEBAWEM PO SOBIE, 
Przedpłata na wszystkie trzy części wynosi 3 Złróńskie kon. mon.; po wyjściu zaś PAŹ 
ý% dzieła cena podniesioną będzie do 4ch Złróńskich. Szanowni prenumeratorowie þe®y4 
s; otrzymają dzieło natychmiast po opuszczeniu prasy, z rąk, do których złoża Pe 
poja przedpłatę, - 
3 Prenumeratę przyjmuje: 
Księgarnia Jana Milikowskiego we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie, 


si Pisza w Bochni, tudzież wszystkie księgarnie krakowskie. 
Ostrów przy Bochni 1844 r. 


Autorka 
P 
RA n Ró 


Przypadki 


BANSBGBNA RRUSOE 


przez DANIELA DEF OE. 


Ozdobione 206 Drzeworytami 
przez J. J. Grandville, 


Nowy przekład polski. Tom I. — gr. 8. Cena 3 zr. m. k. 


ruk tomu drugiego ninicjszego dzieła, już jest rozpoczęty i niezawodnie w ciągu r. b. 
ukończony zostanie 


Baumgärtners Buchhandlung. 
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Bei Johann Milfikeuski in Lemberg, Stanisławów und Tarnów zu haben: 


Die katholiſchen Blaͤtter aus Tirol 


beginnen mit 1845 den dritten Jahrgang, und haben trotz der vielen Hinderniſſe, die jedem Journale, 
und beſonders einem religibſen beim Entſtehen allſeitig im Wege treten, fih nun ihre Fortdauer ges 
ruͤndet. 
k Der billige Preis für diefe Blätter bleibt unverändert auch für den dritten Jahrgang derſelbe, 
obwohl die Redaktion, wie aus dem laufenden Bande erſichtlich den Umfang dieſer Zeitſchriſt gegen den 
urſprünglichen Plan ſehr erweitert hat. E 

» Die Redaktion und Verlagshandlung haben Fein Opfer geſcheut, und Alles aufgebothen, was 
für das Erblühen des Journales wünſchenswerth erſchien, nnd werden fortan unverändert mit wachſen⸗ 
dem Eifer dafür ſorgen. 

Da die Verlagshandlung vom Jahrgange 4845 angefangen nur fo viele Abdrucke von den 
katholiſchen Blättern machen läßt, als Abonnenten darauf ſich melden, ſo bittet dieſelbe um gefällige 
frühzeitige Beſtellung entweder 

bei dem nächſt gelegenen k. k. Poſtamte, wornach gegen Erlag von 4 fl. CE. M. 
W. W. für den ganzen Jahrgang unter Couvert dem Titl. Hrn. Abonnenten wöchentlich eine Num⸗ 
mer zukommt. (Sämmtliche k. k. Poſtämter der oͤſterreichiſchen Monarchie nehmen Beſtellungen zu 
obigem Preiſe darauf an) — oder - x 
bei Buchhandlungen, welche die katholiſchen Blatter ſämmtlich in 12 Monatbeften zun Preiſe von 
3 fl. 20 kr. C. M. W. W. oder 4 fl. RM. liefern. 

An die Hauptplätze der Monarchie verſendet die Verlagshandlung die Monathefte mit Poſt, 
ſo daß auch dieſen Herrn Abnehmern das Heft oft noch vor Ablauf des betreffenden Monats ohne Preis⸗ 
erhöhung zu Handen kömmt, und fo früher als jede andere gleichartige, wenn auch zweimal im Monate 
expedirte Zeitſchrift des Auslandes von den Buchhandlungen vertheilt werden kann. 

Die Beſtellung für 1845 bittet man recht bald zu machen, da bei ſpäter einlaufenden Beſtellun⸗ 
gen die Nachlieferung der erſten Nummern nicht mehr ſicher verſprochen werden kann. 

Neu eintretende Herren Abonnenten erhalten, ſo weit der kleine Vorrath reicht, die erſten 
zwei Jahrgänge der katholiſchen Blätter zuſammen als beſondere Erleichterung zum Preiſe von 4 fl. RM. 
oder 3 fl. 20 kr. C. M. 

Innsbruck im November 1844. Wagner ſche Buchhandlung. 


Juriſtiſche Handbibliothek 


Neue Folge in 24 Bänden. 


in einer Auswahl anerkannt trefflicher Werke über die verſchiedenen Zweige der Oeſterreichiſchen 
Rechtswiſſenſchaft, politiſchen Verfaſſung und Geſchäftspraxis. 7 
Zur Empfehlung dieſer Zuſommenſtellung führen wir hier den Inhalt dieſer 24 Bände, an welche wir 
ſtatt im Ladenpreis mit 40 fl. zu 10 fl. Conv. Münze ablaſſen: 
Barthenheim, Untertbans-Verhältniß (Ergänzungen). Blumentritt, Sammlung der nachträglich zum 
Geſetzbuch über Verbrechen erſchienenen Verordnungen von 1832 bis 1859. Dolliner's Eheprozeß. 2 Bde. 
Fiſcher, Richtigkeit der Civilurtheile. Fränzl, das Oeſterreichiſche Strafgeſetz über Geföllsübertretungen, 
allgemeiner Theil. Graßl, das Eherecht der Juden. Gritzner, Commentar der Bergordnung. Haimerl, 
Concurs der Gläubiger. Heidmann, die Oeſterr. Civilgerichtsordnungen in ihren Parallelſtellen. Horn: 
Rein, alphabetiſcher Anzeiger des Stämpelpatents. Kraus, Ehrenkränkungen. Kraus, Geiſt der Geſetze. 
Malinkovski, Verzehrungsſteuer. Malinkovski, Finanzverfaſſung Oeſterreichs. 2 Bde. Prokner, letzt⸗ 
williges Verfügungsrecht der Aeltern. Rizy, Beweis durch den Haupteid. Rizy, Verbindlichkeit für 
Beweisſuchung im Civilprozeß. Schnabel, Generalſtatiſtik der Europäiſchen Staaten. 2 Bde. Shna: 
bel, Strafgeſetz über Gefällsübertretungen. Tauſch, Darſtellung des Wechſelrechts. Wildner, Lexicon. 
zum bürgerlichen Geſetbuch. Zugſchwerdt, Recht des Schadenerſatzes. 
Braumiller 8 Seidel in Wien. 


